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KALENDARZYK TERMINOWY. 

Jutro. 
f.." 'Tomadzeuia i posiedzenia. Posiedzenie llzłon

id)\'\ komitetu bazaru dobroczynnego W przytułku starców 
k:. ' ek. 

W ys ta w y. Letni Salon artystyczny w Helenowio. 
] '\ n o r li 111 a. n .Oblęzenie Pal'yża" (Pasaż Szulca). 
T e a t r l e t n i Selilla (Konsta\ltyuow~ka Ji?! 14). 

,Ll'$!'gia" dramat w 8 obrazach Baneta, oSlluty na tle po
wie '.ci .Quo vadis". Początek o godzinie 8 wieczorem. 

Wiadolllości ]iościelne. 
'Nikaryusz param Działoszyn \" pow. wieluń· 

,.1 iUI ks. Frauciszek ::) t a w i c k i )lrzeuiesiony 
: ł na takąż posad~ do parafii 'ruszyn w po-

,',tie . łódzkim. . 

Ostateczny 
y ~_ i k W Y b o rów w . N i e m c z e c h, 

- -. '.-

Najsil~iej.szem wyszło z. wyborów. stronnic
two' katolIckIe centrum, bo hczy obecme 104 po
lił •. , " a w poprzeduiem okresie liczyło 98; W wal
C ,'yborczej strHciło dwa mandnt,y, a ~yskało 
o;m z tych dwa na szkod~ kundydatow pol
, l' ich, 

.T1L drugiem mi.ejscu co do siły jest stronnic-
t 1'1) kOllserwatywne, liczy bowiem 80 głol:iów, 
a lł1inło przedtem 89; utrnciło 23, ,a zyskało 14, 
mi(~t!z.y nimi tr/';y na Szkodę polalw~v. 

~:L trzeciem .miejscu stoi lStrolllllctwo Socyal- . 
l.o-demokrnJycz.ne, liczy howiem 56 głosów, a przed
tem loia10 48; zyl:lkało 2 \, a utraciło 13. 

• On czwartem stronnic\wo narodowo-liberalnc, 
liel:)' lJowiem 49 głosów; II traciło 20, a zyskało 
llttomiast ] 9, /'; tycb dw~ na szkol:~ polak~w. 

... a piątem stoi stronnictwo wolnomyślnej par
tyi hulowej, ma. bowiem ~O głosów; straciło 7 glo
l:!Ó", a zyskało 10. 

.1.' a szóstem miejscu jetlt Roło polskie, liczy 
'ilu", nu 14 głosów , Straciło g}o~ów 7, a miano
... 'i je dwa na l'z.ecz stronnictwa kotolickiego, dwa 
Ut! rzecz konserwatystów, dw:\ na rzecz lItu'odo
wo -liberalnych, a zyskałO tylko jeden mandat, 
Kt ',!'} był przedtem w r~kach ĘonserwatystóW. 

l' kolei idą stronnictwa: wolnomyślne zje
h \(:z.enie z 13 pło:5ami, ant y se,ll1 i ci z 12 głosa. 
ni alzacko-lotaryńskie i welfickie, każde po 
ł hk,ÓW itd. 

.(\ tatuie wybory niell1icckie miały się odby
'1:\\' pod basłem "zjednoczenia", jakie ze strony 
l'f,adu dwukrotnie ogłoszono. 

• H 'z wygłosił je minister M.iqnel, aby skupić 
'i. ,)' .Ylo!y konserwatywne, specyficz.nie rządowe, 
l 'li'/ do\Yo·liberalne i agrarne róznych odcicui 
w j 'dcn obóz polityczny, w celu przeprowadze· 
nia f' żuych 7.mian w traktatach h~ndlowycll ua 
l,ot'zy I·Ć zicmian i jnnkrbw praskIch, oraz ró
illydl reform. 

( tych dużo pisano i cz.ę!'ito im zaprzeczauo, 

(N e kro log i dla robotników za pół ceny). 

!Y 

I alc mimo to utrzymała się wiara w to, że rząd 
zamierza zU\ien~ć ordynacyq wybOl'c7.ą i ukrócić 
prawa wyborcze tak, aby na przyszłość było 
mniej głosujących. 

Chodzi rządowi o to, aby w ten sposób po
,. zbyć się przedewl:izystkiem socyalistów. I Wez.wania do walki z takimi zamysłami wy-

chodz.ily od różnych stronnictw, a najsiluiej mo
że od stronnictwa katolickiego centrum. 

'rak było przy pi.erwszych głównych wybo
rach, bo przy ściślejszych prz.ewodnicy tego 
stronnictwa w niektórych okręgach zawarli kom
promis z przeciwnikami-oz narodowo-liberalnymi, 
aby nie dopuścić socyalisty. 

Pr7.ez to zarobiło Boble na ostrą naganę w nie
których dz.iennikach własnego obozu. 

'rakim manewrem politycznym okaznło, Że 
ushlc.hało drugiego hasła rządowego, któ;e ~vy
głosił minister Posadowsky, gdy w. formie hstll 
,I" r""'yj-, o ' oL·. ., "J \\ a.l .riS>lj' I:H.Kle . Htrounictwa 
porządku do wspólnej walki ze 80cyali~tami. 

Mimo t.ych dwukrotnych haseł wynik wybo
rów okazał, że wrażenia i skutku nie sprawiły, 
bo nic przyczyniły się do zapewnienia (hwy
ci~stwa wybitnego tym, ktÓl'ym miały się prze
dews~y8tkiem przysłuźye, a co ważniejsza-nie 
przeszkodziły l:iocyalnym demokratom zyskać ośm 
głosów więcej, niż mieli dot.ąd. 

Wobec tego mozna śmiało twierdzić, że poli
tyka T>lądowa doznała klęski w wybora.cb,-Rio · 
l'ąc pod uwagę różne zestawienia posłów świeżo 
obranych w grupy polityczne, przyjdzie si~ do 
tego wyniku, że tak zwani przeciwnicy rz~do
wego hasła "zjednoczenia", których dzienniki 
pólurz~dowe do ostatniej chwili, jako takich 
piętnowały, wejdą do parlamelltu w silc 232 
głosów, gdy zwolennicy "~jeduoczenia" tylko 165 
liczyć będą, A poniewaz parlament niemiecki 
skbda siq z 397 posłów, a większość absolutna 
wynosi 199, przeto stronnictwom rządowym bra 
kuje 34 głosów do naj skromniejszej przewagi . 

Nie wynika z tego, aby przyszły kierunek 
polityczuy rz.ądu niemieckicgo poszedł w duchu 
przeci'\Yników r zjednoczenia.", bu ci przeciwnicy 
są w pOl'ownaniu ~e sobą bardzo różnorodni, 
a w wieln punktach zasadniczo sprzeczni, jak 
n. p, stronnictwo katolickie centrum lub polacy, 
a socyaliści' Z nowego składu parlamentu wy
niknie tylko to, że rząd będzie musiał zaniechać 
róźnych zamysłów, a zrobić jakieś ustqpstIVo dla 
llajsilniejszego z oponentów, dla stronuictwa cen
h'um, aby uzyskać jego poparcie dla Spraw naj
pilniejszych, 

Materyały do Historyi łodzi. 
(Dalszy ciąg-patrz J\~ 147) . 

:Po ukończeniu t.ego rozgl'aniczono całe tery
tOl'yllm M. Łodzi od Leśnictwa Lttznów, wsi Wi
dzcwa, Zarzewa, Choiu, ' Rokicia i Leśnictwa Pa
bianic co akt takoż i podobnym że celem w pię
ciu cg~emplarzach zdz.iałany a sub. lit. B zu-I łącznie przedsULwiający się protokół po s~czególe 

I udowadnia, zwłas~cza gdy do każdego eg>lem-

plarza protokółu stosowna mapa dołączoną z.uaj
duje się. 

Gdy zaś po takowem rozganiczeuill, z przy
czyn jak wyżej wymienionych, a mianowicie 
skutkiem zawartej umowy z p. Kopisllh wzglę· 
dem zaprowadzenia w 'M. Łodzi fabryk płócieu
nych zaszła potrzeba przy formowauiu większej 
ilości placów tkackich nauyto zatem tym';,c ce
lem odseparolluue już dawniej ,yoJtowstwo Za
rzew, co mocą dołączających s'iq w kopiach kon
traktów i za. wypłaceniem z funduszów gmin
nych umówionego s~acunku, to jest p. Załęskiej 
sumę zł]J. 6,000 tt p. Prasillowskiemu sumę złp. 
250 do skutku przywied>lionem zostało; następ
nie zaś, zaraz wynikł~ f:ltąd zmian~ w rozgrani
czenin w działanym tym celem dodatkowym 
~ duia 17 Października 1828 r. protokJle gra
niC'.mym, ldory załęc'l.nie sllb. lit. L podobnież 
w piliciu egzemplarzach składa się, przynależnie 
objaśniono. . 

l:ilmtl{lem tego ogólnegQ rozgraniczenia, zaję
to na rz.ecz Gminy miejskiej, a mianowicie: ce
lem uformowania powyżej wyrażonej Osady 
Łódką l1a~wane.j: 

kw. 
1. Całe tel'ytol'yum wsi Rz.ądo

wej Wólka 
2. Posadę Strzelca Obrębu Łódź 
3, Grunt Mal'ycba, do urzędu leś

nego należący 
4. Posiadło Piła do tegoż urzędu 

należąca 

5. POf:liadło Kulom do tegoż urzę
du należący 

6. Młyn Lamn~ do tf'.g"ż urzędu 
uależący , 

7, Młyn W ójtO'\YSkl do tegoż urzę
du llależący 

8. DczeI·tę młynową Aruf:lzt 
9. ~Hynik księży do probostwa. 

Łóchkiego należący 
10. Las Rządowy między dawną 

i istotna granicą M. Łodzi !\, granicą 
w r 1823 uregulować się zamierzouą 
(1mb. litera P) 

11. Z lasów Rz.ad. Obrebu Łó(H 
12. z::; gruntaw gminny;h M. Ło

dzi inclusive 129 morgów kw. 61 pl', 
prywatua własnościa mieszczan bc' 
dących (od tychże ~akupionych • 

morg. pr. 

722 48 
18 91 

lG 28-1 

36 128 

33 260 

73 9 

70 227 
5 40 

71 291 

-16 UJ: 
65. 4 

313 250 ------_. 
Razem v,órg Hn 236 

Pr~y prostowaniu granic p)'6ybyło jc~zcze: 

13. Z wsi Rządowej Widzew 
H. Z wsi Rz.ądowej t,;arzew 
15. Z Dilbr pl'ywfłwych Choin 

kw, morgo pr. 
117 

38 91 
9 181 

Przy tymLe 

Byłoby wiec mórg 1522 25 
samem atoli ~rostowanill llbyło: 

a) do lasów Bządowych 
b) do wsi Zarz.ewa 
e) . do Choin 

kw. morgo pl'. 
28 42 
12 26 

157 

Razem ubyło 40 225 



l ) 
oJ 

Pozostało WIęC w roku 1825 w terytoryum 
Łódka mórg 1481 pr. 100. 

Gdy następnie w roku 1828 przybrano jak 
wyżej ' Wójtowstwo . Zarzew, ktore wedle dokona
nego już poprzednio urządzenia obejmowało 
mórg kw. 132. 

Tym tedy sposobem użyto wedle ol:ltateezne
go l'oz.graniezenia na ll1'ządzenie oBady Łódka 
wogóle mórg kw. 1613 pr . 100. 

Załączający się w jednym egzemplarzu pl~n 
puuliarowy zajętych jako wyżej gruntó~', me
mniej przynależny do niego reJestr pomIarowy 
szczegółowe i bliższe w tej mIerze dają wy-
ja~nieni<l. . . 

Prz 'da ć jednak w tym tu miejscu nIe będzIe 
zbytccznem, że najprzód co się dotycze młynika 
do probustwa Łodzkiego należnego i jak wyż~j 
sub M 9 pomiędzy zajętemi gruntami wykaza
nego takowy wcielony wprawdzie został do 
oSl~dy o której mowa nie stał się wszakże 
lll'zeto własnością Gminy miejilkiej, jedynie mocą 
zawartej w dniu 26 CzerWca 1825 r. pomiędzy 
probollzczem Łódzkim::t zmarłym Wendisch przed· 
siębiorcą przędzalni baw.ełnianej zatwierdzoncj 
późnicj postanowjeniem Rady Administracyjnej 
'/, dnia 20 Lipca 1830 ruku umowy, przeszedł 
w wieczyl:ltą dzierżawę pomieniOllcgo przedsię
biorcy, który za to probos:lc:lowi :lIp. 712 co
roczuego kanonU" opłacać jest obowiązany i że 
powtóre co się dotyc:le gruntów ' w obszerności 
mórg kw. 129 pr. 61 prywatną własnością 
mieszczan ' i proboszcza Łódzkieg.o będących 
a powy';ej sub. M 12 wymienio.nycb , takowe na
oytcmi zostały na własność Gminy miejskiej, 
jakoto grunta pl'yWatUą własuością mieszczan bę
dące zakupionemi od nich :lO stały fundus:lem ka
sy miejllkiej za sumę złp . 14,465, a to mocą po
zawierany ch :l interesantami pojedyńczych kon
tra1· tów czego dołączające się w kopiach raport 
j<.omh;ar:la fabryk z duia 3 Lipca 1829 roku tu
dticż wydanej kasie miejskiej z duia 28 Lipca 
182\;1 r. !f! 48037/1397 niemniej oryginał pro
tokó~u. dekl,aracyjuego takowych i interesantów, 
tu.łzlel kopIa wykazu oszacowania drzewa na 
odpa(lk~lch w:lamian dodatkowo ud'delouych zuaj
dującego się, oraz wykazu ile i komu wypłacono 
szczegółowo dają przekonanie, grunta zaś do 
probostwa ŁOd:lkiego należące morgo kwadr. 1 
pl', 172 powierzchni w ~obie obejmujące sposo
bem ~..amially za inne nabytemi zostawały, któ-

. ra to ·t.amiana postanowieniem Rady Administra
cyjnej z dnia 6 maia 1830 r. w kopii dołącza
jl1 cym się jest z:ltwierdzoną · 

(Dalszy ciąg nastąpi) . 

..... 

.1) 
NICllAŁ WOl.O IVS/l1. 

~fARYSIEŃKA. 
powieeć historyczna w trzech częściach na ' tle stosun

ków XVII-go wieku. 

(D8łs'/,y ciąg - patrz M 1408). 

Z tJm samym I:l pokoj em i chłodcm posun eIa 
się za J\ordeckim do kaplicy Matki Boskiej, 'tu 
już przecież zrozuJ?iała, że nadto wielkim z jej 
l5trony lekceważemem byłoby toż samo zachowa
nie si ę wouec obraw cudownego. Skoro złota tka
!lina przy odgłosie trąb 'srebrnych z niego spa
dła, a z piersi ludu wybiegło jedno westchnieuie 
głębokie zuchwy tu religijnego, kolana '/,gięła 
i głowę schyliła w pokorze. 

"Pou 'rwoją obronę" zabrzmiało znów w po
viełrl.u,- " uciekamy się ~więta Boża Rodzicielko" 

k( u czyły tłumy i tym razem nie westchnieni e, 
u łkania głośne były towarzyszkami pieśni... 

Każun, nuta jej, ton każdy , nabrzmiały za
chw y teru , uieograniczoną wdzięcznością, miłością 
nief;koilezouą i uwiej bieniem. 

Ka~lica I;ta,}a się polem elekcyjueIll, a pieHń 
głosami l udu-elekcyą samą Najświętszej i Prze
czystej IU1. królowg Rzeczypospolitej , w pięćdzie
:siąt br.e:i ć lat dopiero później faktycznie llkoro
nOW:llej 'X-). 

ROZWÓJ. -Poniedziałek, dnia 4 lipca 1898 r. 

KRONIKA. 
Powrót kompanii. Przy dźwiękach orkiestry 

amatorskiej , złożonej z pracowników fabrycznych, 
pątnicy parafii Hw. Krzyża powrócili z Często
chowy w sobotę o g. 6 popohldniu. 

W Chojnach spotkani zostali przez licznych 
znajomych na czele z ks. Czajkowskim, \Vika
ryuszem parafii św. Krzyża, skąd w liczlliejszym 
już orszaku wyruszy li do Łodzi. 

I W podróży do C:lęstochowy kompania noco
I wała w 4-ch miejscowościach , a mianowicie: 
I w Sroczku, w Gorzkowicach, w GidIach i we 

Mstowie, mszę św. zaś zakupiono w Piotrkowie 
i Częstochowie . Z powrotem nocowano tylko 
w dwóch miejscowościach: w Nowej Brze~l]icy 
i w Bełchatówku, a msze św. zakupiono w 
Wiewcu ' i Grabówku. 

Przy wejściu do każdego miasta młode dzie
wice ubrane były w bieli. 

Kompania na pamiątkę pielgrzymki, sprawiła 
krzyż metalowy do kościoła św. Krzyża który 
poświęcono w Częstochowie. 

Osobiste. W połowie lipca pan gubernator 
piotrkowski r. t. ~Iiiller wyjeżdża na parotygo
dniowy urlop. , 

Oelegacya warszawskiego towarzystwa ogro
dniczego z p. Hoserem jun. na czele przybyła do 
Łodzi w dniu wczorajstym o g. ~ m. 20 rano. 

Z dworca goście udali się do paTkumiejskie
go, poczem zwiedzili ogrody Herbsta, Geyem, 
Gundelacha oraz w Helenowie i l{aclogoszczu. 

Podejmowani gościnnie przez właścicieli ogro 
dów z żalem opuścili Łódź o g . 8 m. 44. 

O ogrodach łódr.kich wywieźli jaknajlepsze 
wrażenie . 

Cech fryzyerów. Sprawa utworzenia cechu 
fryzyerów w Łodzi kołacze się jeszcze od roku 
1896 i ani na krok nie postąpiła na przód. W inni 
8ą temu snmi stowarzyilzeni, albowiem na stano
wiska starśzych swego przyszłego zgrom~ldzenia 
wybrali osoby nie posiadające wymaganych świa-
Uelit,Y il'\. U.l(l..]C"~ lTn, "'J .... .... ---- ! .. .L .';.Q..iol')..('ł1:) n,".,'('\'D~_ 

:;y wyraźn i e orzekają, że · stć1.rtlzymi zgromadzenia 
mogą być tylko osoby :,r,u'opatrzone w takie świa
de'ctwa. 

Do komitetu opiekuńczego zakładanej w Zgie
l'ZU szkoły handlowej siedmioklasowej, wybrano: 
na prezesa p. Juliusza Borsta, na członków ko
mitetu pp. bar. Henryka Zacherł.a, Aleksandra 
Kernbauma, Stanisława Lorelltza, dokton1. Fran
ciszka Haessnera, regcnta Henryka Kaniewskiego. 
Na kandydatów: pp. Ksawerego Pniewskiego i 
Ignacego Hordliczkę . 

I szła pieśń za pieśnią, serca rozpaloue za· 
pomniały o troskach :liemskiclt, bijąc tętnem przy
śpieszonem. W tej chwili lud polski z Bogiem i 'l'ą 
Najświętllzą ruzmawiał, spowiadał się im ze 
swoich bolów, nadziejc z twarzy obrouicielki 
czerpiae i kąpiae si e w wierze uszcześliwiony. 

I Ueichly nareszcie" pie~ni _ hal:lło 'znów trąhy 
srebrne zagrały, zasłona spadła na obraz i cisza 
zaległa kaplicę . . 

Długo jeszcze tłum spojony unies ienicm reh
gijnem głowy do góry podnieść nie ~miał i do
piero powstanie z kolan Kordeckiego powołało 
go do rzeczywistości. 

Gdy jednak kroI i królowa ruszyli ku drzwiom , 
a za nimi zamknął się szereg braci białych -
w kaplicy powl:ltal tłOk taki i takie zamie
szanie, jak gdyby ci, co tam stali, ostatnią go
dzinę na ziemi przeżyć mieli. 

W każdych piersiach rodziło się pragnienie 
Powietrza widoku nieba, gwiazd. 

~s.nika dziwun. ogarnęła llldr.i i pchać się za
częlI z wściekłością ku drzwiom o'dy od strony 
kościoła nowe napływały tłumy. D~'emnemi były 
nawoływania do porządku - nikt ićh nie słyszał 
nie rozumiał. ' 

Ci co ~tali bliżej wyjścia - parci przez tlum 
,,:ylatywah . za drzwi, niby kule z beluardy; 
CI--W środkll senatorowi naJdoStojlliesi, królewię
ta rzadzace uleclz musieli mOże 1)0 raz pierwszy 

&. ~ . , 

-woli ludu I poddać sie brutalnej sile. 
Uległ jej i wojewoda" sandomierski, któremu 

z pod ramienia wytracono małźonke. Opierał sie 
długo tłumowi - w' końcu jednal~ wyparto g~ 
i wraz z innymi 88m za wrota ko~cielne wy-
płynął. . 

W tym Heisku moina było utraci ~ życie. 

.MI 15.0 

Zaćmienie księżyca. Jasne niebo, gdzienie
gdzie tylko zaciemnione drobnemi chmurkami , 
dało lllożność dokładnego obserwowania wczoraj
szego zaćmienia księżyca. 

Wkrótce po za~hodzie słońca wypłynął z nad 
lasku satelita ziem], by blaskiem swym oświecać 
nailze kominy fabryczne, ulice pełne wyboi i 
zdradliwych mostków, nasze nieliczne ogrody. 

Lecz oto o godzillie D-ej nil blyszczącą jego 
tarcz<t powoli zaezął padać cień, zajmując coraz 
większą przestrzeń . . Około 101/ 2 wieczorem pra
wie cała powierzohnia była zaciemnioną, parę 
minut po dwunastej ujrzeliśmy znowu całą tarczę. 

Dużo osób z różnych punktów miasta przy
glądało się zaćmieniu . 

Tramwaje elektryczne. Wczoraj koleją przy
wieziono z zagl'allicy do Łodzi 6 wagonów tram
wajów elektryczuych, które umieszcwno nu 
głównej stacyi tram wajo\vej. 

Zabawy leśne. W czaraj odbyły się dwie wię
ks~e i parę mniejszych zabaw leśnych. Między 
innemi urządził "li pcówkę nauczyciel tańców p. 
Rychter w lasku Uudy Pabianickiej. Chór śpie 
waczy przy ko~ciele św. Krzyża bawił się ocho
c;.r,o w lasku wid;.r,ewskim . 

Wyścigi. Członkowie towarzystwa cyklistów 
"U nion" urządzili wczoraj wyścigi szosowe mię
dzy Zgierzem a GłÓwnem. Dystansc były 10-0 
i 25-0 wiorsowe. 

Same biegi nie były interesujące. Należytej 
s,;ybkości uie mozna było o~iągnąć ze względu 
na ruch , panujący na Szosie. 

Nie obyło się bez wypadków. 'l'andem pr:le
jechał kobiet~ wiejską, jeden z jeźdzców skut
kiem pqlmięcia przewodnika u roweru upadł 
i potłukł się niebezpiecznie. Oprócz tego było 
kilka drobniejszych wypadków. 

Jak niedogodne musiały być warunki dla wy
ścigów, najlepszym dowodem, że aż 6 rowerów 
połamanych przywieziono do Łodzi. 

Z teatru. Pr~ez kilka dni z rzędu w roli 
Globrhwa w "Liggii" w zustępshvie p. 'l'rapszy 
w J stępował p. Mary:U! Winkler, który w tych 
..:&._!..- _'l _ t'V-.~ ... 'Ó _~-l. _ ---. lu-p-'Ll. 

Niez~aleźli~mJ zbyt wielekiej róźnicy w poj
m?WalllU roll ~eJ przez ohu artystów; obaj bo
wIem nwydatmaJą bardzo dobrze typ ówczesne
go patrycyusza rzymskieO'o dla któreO'o życie 
i użycie było jedynem lm'słem . Pan \Vinkler 
mocniej akcentuje scelłę !/. higgią w obrazie 
"Orgia u Markusa" i nadaje jej więcej cyni:lmu. 
Pan Tmpsw traktuje tę scenę delikatniej, lecz 
n!emni~j .sil~e wywołuje wmżenie: Liggia cieszy 
SIę WC1ąZ mesłabuącem powodzemem. . 

W sobotę i niedziclę teatr był przepełnionym 

O to życic te~ l\fnrysieńki najnk ochańszej 
dr!,eć zaczął p. 1V0Jewoda, gdy się znalazł na po
wletrr.u wolnelll . Gotów był rzucić się z powro
tem w środek płynącej mRsy, rozbie ją w pucu, 
zmallalnować i nawet szykował się już do tego 
szalonego krokn, gdy ujrzał nagle wojewoclzine 
w towarzystwie Sobieskiego. • 

Jakim sposobem pani wojewoclzina w tym tło 
ku dostała sic pod opieke i do rak pana chora
żego? było li t~ dzi~łem wypadku,' zobopólnej chęci, 
c~y machinacyi. lllewiesciej, ni kt tego odgadnąć 
me był w stanie. każdy przecież na wlllok pary 
dorodnej uśmiechał 8i~ ~łośli wie, a na pana woje
wodę spoglądał z. ironią, gdyż wiadomo było 
całej Rzeczypospolrtej , że wychowanka Lud wiki 
Maryi darzyła iltrzelilłtemi afekty prr.yszłego kró
la, zanim odJ.ała reke wojewodzie sandomier-
skiemu. • " 

Nie było to tiJ.jemnicą i ella sameo'o wojewo
dy, który dlatego nienaWidził ~ałą du~zą zwycię
żonego w amorach rywala. NIC raz już też by
łoby przY,szło między nimi do s,tarcia, gdyby nie 
król l ki'ol~wa, których łaskamI chorąży koronny 
sie cieszył I kt6rego oui przed '/,amachami pana 
na." Zamościu chronili. 

I tym razem przeciei świ~tość miejsca. mno
O"ość ludzi i wzgląd na publiczne decorum wstrzy
~n~tły Zamoyskiego od słów lub czyn?w gorszą

i cycb. Podbie~ł ~ylko. ~zybko ku żome, ~yrwał 

I 
ją z rąk SobleskJego l "'ywo za sobą pOCiągnął, 
nie podziękowawszy aniołowi opiekuńczemu bóI stwa ,w'go za POOlOC w nicbezpi,,, .. \stwie. 

I (D. c. n.). 
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tak, ź.e wiele · osób odeszło bez biletów od kasy. 
Wykonawcy z paniami Ordoll I Pankiewicz oraz 
panami Różańskim i Sosnowskim na czele przyj
mowani byli gorącem i oklaskami po każdym bez 
wyjątku obrazie. 

W obec takiego powodzenia "Liggia" nie zej
dzie z afisza jeszcze przez dni kilka. 

W koilCU bieżącego t.ygo(lnia trupa nasza 
wyjedzie prawdopodobnie do Warszawy, aby 
w Teatrze Wielkim dać 10 pr:l.edstawień "Ljggii~. 

W takim razie przygotowywane obecnie S:l.tu
ki "Ojeiec" p. Stanisława Łąpińskiego i "Biały 
Koń" Blumenthala i Kadelburga wystawione by 
były dopiero po powrocie towarzystwa z War
szawy. 

Z okazy i wystawienia " Liggii " "Słowo" 
z godną uznania hezstronllością i taktem dzien
nikarskiem prostuje nieprll,Jcbylną i dość surową 
krytykq swego korespondenta, nadesłaną po 
pierwszem przedstawieniu "Liggii" w słowach: 

nPrzed kilku (lIliami podaliśmy w tem miejscu wzmian
kc llaszego łó(lzkiego korespondenta, zawierajaca dO:lll su
ro'wą krytykę wystaWionej w Łodzi sztuki ;Ql;O-Vadis " . 
Bezstronuo:lll Ilal\.l~zuje nam jednak z~Lznacźyć, że pisma 
łódzkie i to zarówn? polsidc jak i "Lodzer Ztg. " , wyra
żają się o sztuce i Jej wykonaniu zwielldem uz.mmiem" . 

rrak czynić winno każde pismo, ilekroć wpro
wadzone zostanie w. błąd przez korespondenta 
nie umiejącego lub llleehcq,cego trzeźwo patrzyć 
na neczy. 

Chorągiew strażacka. Z okazyi dwudziesto
letniej rocznicy swego istllienia straż ochotnicza 
0gniowa w Tomaszowie Rawskim sprawiła cho
rągiew strażacką z pąsowego atłasu, otoczoną 
frędzlą złotą z wyhaftowanym napisem, po je
dnej stronie: "TOJllaszowskoje pożarnoje obszcze
stwo iz ochotuikow"- "Freiwilige Feuerwehr" -
pod napisem umieSZCzono herb państwa i wieniec 
dębowy, a pod teJll lata 1877-1897. Na drugiej 
st.ronie widnieje napis: "Bogu chwała, Carin sła
wa"-nGott ZlU' Ehre," pod nim emblematu straży 
pod którymi wije siq biała atłasowa wstęga 
z napisami niemieckiemi. 
. O ile wiemy, straż tomaszowska liczy w swo
]Ch ~zen~gach p.rzewaźnic polaków, dlac:l.ego te
dy me uwzgl~dlllono przy napisach . na chorągwi 
strażackiej języka llollikie;,o? O"y LV :t..apvwJ.liv.lli o 
czy luutuazyIl tlTa szczupłej garstki niemców 
służących w straży? Pierwsze byłoby czynem ka~ 
rygodnem, druga poniżeniem własnej godności. 

A moźe winne t.u są tylko arogancya nie
miecka i nasza dobroduszność polska. 

ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia 4: lipca 1898 r. 

trzymaws:l.y wiadomość o zdar:l.ających się bar
dzo często wypadkach spadania robotników z ru
sztowa6. przy budowie domów, rozkazać raczył 
zastosować Surowe 'środki ostrożności dla usn
nięcia podobnych wypadków na przyszłość. 
Wskutek tego komisya rzą(lowa poleca rządowi 
guheruialllcmn wydać rozporządzenie przez ·na· 
czelllików powiatowych, aby prowadzący roboty I 

majst.rowie cieśle i mularze przywoływani byli I 
do włnściwych urzędów policyjnych tych miej- \ 
scowośei, w któryeh mają zamiar prowachić ro
b~ty, dla przyjęcia od nich piśmiennego zobo
wlą~ania, że pierwsi z nich (cieśle) przy wzno
szelllU r~sztowańbędą bacznie śledzić za ich 
trwałOŚCIą, opatrując je na okół ogrodzeniem 
(~oręczą), tak, żeby stojący na nicll robotnicy 
me podlegali niebezpieczeństwu spadania i że 
drudzy (mularze) pod żadnym pozorem n1ęcIo.pu
szczą do zajmowania się robotą na rusztowa
niach robotników w stanie nietrzeiwym." 

Dalej następuje polecenie pociągania uchyla
j jących się do odpowiedzialności. 

I 
Cyrkularz ten w zastępstwie dyrektora głó

wnego podpisał ówczesny dyrektor wydziału rad-

I ca stanu 13adeni. 
A więc przepis, obowiązujący przedsiębior-

I ców budowlanych do wznoszenia przy budowlach 
rusztowań i to ni(' byle jakicll, lecz wytrzyma
łych i oporęczonych (ogrodzonych) istnieje i lek-
ceważyć go nie można, bo grozi to z mocy § 1468 
kod. kar głównych i poprawczych wieią do czte 
l'ech miesięcy przy wypadkach śmiertelnych, 
z mocy 'zaś § 129 ust. o karach aresztem do mie
siąca, przy wypadkach innych uszkodzeń, a nad
to zasądzeniem akcyi cywilnej lla rzecz wdowy 
i sierot lub samego poszkodowanego, uchylać zaś 
takiego przepisu, nie mOże oby czaj, choćby na
wet był on wytworem nie miejscowym, a kwiat
kiem importowanym wprost z po za najbliższej 
granicy razem z panami enterprenerawi. 

Fatalny wypadek. Wczoraj o godz. 8 popołu
dniu z okna 3 piętra przy ulicy Konstantynow
skiej pod M 26 wypadła córka Antoniego i Ma
ryanny małżonków Woi.niak, licząca 1 rok wie
ku i zabiła się na miejscu. 

Dziecko, jak się okazało , llozostawione było 
bCh duzom i pt)' lU'ześle dostało się do otw.n.rteg.o 
okna, z l,tórego wypadło na podwórze. 

O rusztowania przy nowo budowanych i odna
wianych domach. Ilu mnlar~Y, cieślów i innycb 
robotaików pracujących w Łodzi przy nowowzno
szonycb i odnawianych domach traci życie, lub 
zostaje kalekami, zdolnymi t.ylko do żebraniny, ' 
określić trudno - lecz nawet w bieżącym, ospa
łym sezonie budowlanym, można ich liczyć na 
dziesiątki. 

Bez dozoru. W dniu 27 czerwca we wsi Choj
ny-N owe w , pow. łódzkim utopiła się w studni 
lO-letnia Florentyna Mokrzyńska, córka włościa
nin:).. 

Śledztwo wykazało, że rodzice ofiary wypad
ku pozostawili ją bez opieki na podwórzu, uda
jąc się do miasta. 

Plaga łódzka . Jedną z plag łódzkich jest sy
stem oC:l.yszczania komina fabrycZllego na zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i Głównej, o czem wspomina
liśmy już kilkakrotnie. 

Dla taniości właściciel fabiyki, wydmuchuje 
sadze dw:t razy tJ'godniowo nie bacząc na to, że 
gqsty ten t.uman czarny osiada obficie na ubra
niach i twarzaeh przechodniów i przejezdnych. 

Dziejc się niestet.y tal;: tylko wskutek OSzcze
dnośei panów przed;;iębiorców i karygodnego lek
ccważenia przepisów budowlilllJch po dziś obo
wiązujących - systewatyc;:nie przez tych panów 
niewykonywanych, a mi:mowicie prowadzenia 1'0'

Mt bez obowiązkowych ru:;ztowań, lub przy by
le j~k i z byle czego skleconych ru'sztowall. 

. Ze tacy panowic .. maj~c Ila widoku oszczę
dnoM, udają llieśwladorność tych przepisów -
dziwić się nic należy, lecz, że ekspcrt-budowni
czy w sądzie wyczekuj~c 11a opinifi decydującą o ka
rygodności zaniedballul. tych przepisów wypowia
da, jak to miało nie tak dawno miejsce (w spra
wie Dz. przeciwko przedsiębiorcy G.) opinie, ja
koby rusztowania nie były j,oniecznemi i ź~ ' we
dług przyjtitego w ~odzi olJyczajll, budnją si~ 
domy bez rusztowanIa - temu sie bardzó dziwić 
należy, sze:l.ególniej też wobec jasnej redakcyi 
wspomnianych przepisów, obowiąZUjących po dziś 
dzień i obowiązkowo specyalistom zuanych. 

Dla uchronienia choćby jcuneO'o ź.yeia, zmniej
szenia choćby o jednego kalel~e falangi nie
szczęśliwych posziwdowal1ych p;'~y budowlach 
łódzkich podajemy in extenllO ten przepis. 

Znajdą go ciekawi w zbiorze postanowień a(l
ministracyjnych Królestwa Pobkiego w dziale 
spraw wewnętrznych i duchown',y'('h, w cześci I 
tomie II pod tytułem o gospodarstwie ruiejsidem. 
na str. 180. . 

"Rozporządzenie o sposobie urządzenia ruszto
wań w celu unikniQcia nieszczęśliwych Wypad
ków z dnia 12/24 sierpnia 1846 r. za numerem 
~ 1213/39068 Książę Namiestnik Królestwa, 0-

Dlaczego właściciel tej fabryki, położonej przy 
pryncypalnej ulicy Łodzi, korzysta z takiego 
pr'lywileju, wydaje num się to nie zrozumiałem. 

O pomoc. Jedną z tych, które w.,;tydzą siii 
żebrać na wyźywienie dzieci, jest pewna osoba 
wdowa po nauczycielu, która przez lat 4 za po
mocą igły, z wysiłkiem pracowała na wyżywienie 
trzech m,11oletnich swych córeczek. Najstarsza 
liczy obecnic zaledwie lat 10. 

Nadmierna praca i hrak domowy wyczerpały 
siły i dziś osoba t.a nie'ldolną jest do pracy, a 
lekarz, który udziela jej rady bezinteresownie, za
lecił natychmiastowy wyjazd na wieś dla pora
towania zdrowia na świeżem powietrzn. 

Niemając żadnych funduszów osoba ta, której 
położenie sprawdziliśmy na miejscu, prosi osoby 
dobroczynne za pośrednictwcm redakcyi "Rozwo
ju" O pomoc materyalną na wy jazu i pobyt na 
wsi . 

Osobę tę polecamy ofiarności publicznej i 
chętnie pośredniczymy w przyjmowaniu ofiar. 

Ofiary. Na biedną wdowę chorą, potrzebują
cą wyjecIlać na wieś, złożyli w redakcyi "Roz
woju" E. W. kop. 50 i J. S. kop. 50. Razem 
1's. 1. 

Fabry'<a kostek. Petersburskie Towarzystwo 
uleps:l.Onych bruków zlLmier'la zbudować w Łodzi 
fabrykę kostek drewnianych. 
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. Proj.e~t. ten. wtedy tyl.ko. będzie ul'zeczywist
Dlony, JeslJ mwsto zg'udZl Się zaprowadzi6 bruk 
drewniany na innych ulicaclI. 

Pożar pałacu Heinzla. W czoruj o god~. 3-ej 
nad ranem, straż tutejsza zawe:l.wana została te
lefonem do pożaru w Łagiewnikach. 

D? ognia wyrusz/ły I i III (hldziały sl.raży 
II ZllH z rozporządzenia wład:l.Y pozostał w mie
ście, chociaż był jui gotów do wyjaz.du. 

W Hadogoszczn rofuięto oddział nI, ponie
waż do pożaru dqżyła jnż stral, Zgierska. 

POżar niszczył stary pałac Heinzlów i w chwi
li, gdy po przybyciu straży ogniowej rozpoczęto 
akcyę ratunkową, dach owładnęły już płomienie 
i niebezpieczeństwo było groźne. 

Nad ranem stłumiOiIO pożar. Parter i cześć 
drugiego piętra ocalały, straty jednak wynoszą 
około 10 tysięcy rubli. 

Przyczyna pożaru niewiadoma, twierdzą jed
nak niektórzy, Że ogień powstał z oświetlenia 
elektrycznego. 

Oszustwo. W sobotę jeden z tutejszych mie 
szkańców, powracając '[, Warszawj' do Łodzi, padł 
ofiarą nowego oszustwa. 

Na stacyi Skierniewice spotkał ou żydka pro
szącego się, by kupił od niego zegarek złoty, gdyż 
niema na pr:l.ejaid uo Łodzi . 

Wówe:l.as zjawił się ktoś i dawał mn za nie
go 23 rs., lecz sprzedający iądał więcej. 

Po licznych komedyach pusaier ów pożyczył 
owemu nieszczęśliwemu iyukowi 1'8. 6 i zamienił 
swój zegarek srebl'lly na ów złoty 'f. warunkiem 
wymiany w Łodzi przy z\"rocie mU pożyczki. 

W Łodzi nies:tc%ę.śliwy żydek nie wysiadał 
z pociągu, a zegarek po bli'~ ::;zem zbadaniu oka
zał się zegarkiem ze złota .1.merykall)Jkiego, przed
stawiający wartość rs. 3. 

Dramat w małżeństwie. W zeszlym micsiacu 
we wsi Chojny Nowe zmarł włościanin Szczep~n 
Drewniak śmiercią zagadkową. 

Wenlyc dot.yc'!.ące jego zgOllU wywołały sledz
two >,e strony wład:ty miejscowej, które wykaza
ło, że w dniu 1 czcrwa, żona zmarłego Maryan
na dała meżowi na śniadanie kawał sera po 
zjedzeniu którego w fabryce nie mógł już pra
cować. dostał bowiem holeści i wymiotów, aż 
wreszcie zmarł po dziesięciodniowej męczarni. 

Z tego sera D. uclzielił po kawałku bnLiom 
swoim 1'omaszowi i Pawłowi, którzy zaraz roz
cbol:owali się niebezpiecznie. 

Sledztwo w celu wykrycia przyczyny śmierci 
skierowano no sędziego śledczego III rewiru, któ
ry zarządzić ma ekshumacyę zwłok. 

Jeszcze o pułapkę !la Wólczańskiej. Niemoi
nn się doprosić właścicieli posesyi J\f~ 25-18 
przy ulicy Y'I ólczańskiej o " ... "krycie jamy w most
ku nad kanałem ścieków fabrycznych, w którą 
codziennie prawie w godzinllch wieczornych wpa
dają przecliodnie, raniąc nogi i ręce. 

Wczoraj znów jedeu z przechodniów uległ 
dotkliwemu obrażeniu ciała podczas wpadnięcia 
w tą jamę, napełnioną cllcllllącemi ściekami. 

Wtedy dopiero mOże pułaplm ta zOstanic usu
nięta" aż który % właścicieli tych pOSeRyj sam 
złamie w niej nogę· 

Dwadzieścia pięć lat pracy. W akcyjnem 'ro
warzystwic Szeiblera obchodzono 25-lecie pracy 
p. B.einolda Grafa. Obecnie jest on dOzorcą dro
gi żelaznej Szeiblerowskiej. 

Rano o godzinie 7 -ej powitała jubilat.a or
kiestra fabryczna, a o godzinie 10 ej zebranych 
dWllllnastu kolegów wręczyło p. G'a;fowi poda
rek, przyczem p. Ulrychs przemaWIał po nie
miecku a p. Linde po polsku . Szanowanemu i lu
bianemu koledz<;) życzono SZC:l.erze, aby doczekał 
się 50-letniego jubileuszu. 

z W ARSZA ,\TY. 

Towarzystwo hygieniczne. Na. ostl,tniem posie
dzeniu TowMzystwa hygienicznego przewodni
czący pro! Kosiński oBwiadczył, iż na porządku 
dzienuym j~st s~rawa fundacyi baron~ Len~a.lla, 
w którego lmiel1lu przybyły na poslehell1e dr. 
Kal'ol Benni złoży deklaracY4i tymc.zasową. Z de
klaracyi tej wynika, że barou Lenvall pragąie 
stworzyć instytut hygieniezny dla dzieci, mający 
na celn praktyczne wszczepianie w ilzieci zasad 



hygieny kl'l,e n-ienie jej tym sposobem w~rod 
ludności. 

Inicyator prag nie, aby dzieci rodziców ubo
"·.ich do 14 roku życia mogły korzystać w insty
tucie z kąpieli i natryskOw, jako najskuteczniej
szych ~rodków utrzymariht czysto~ci ciała , otrzy
mywać poradę lekarską, korzystać z gimnastyki 
ortopedycznej , przyrządów ortopedycznych. ban
daży i t. p. opatrunków w razie okaleczcnia, 
wrzo(lów, pielęgnowania . zębów, szczepienia 
oilpy i t. p. 

lhron Lenyall zwrócił się do Towarzystw~l, 
z pl'.:pozyeyą zajęcia się tą sprawą i ofiarował 
nI. U' ,000 un budowę gmacbu. w którym znajdzie 
l:amzem pomieszezellc kancelarya towarzystwa, 
tnd;dcż :3u.000 rs. ja ko fundusz wieczysty, od 
ktul'cgo odsc~ki używane być mają na ntzyma
nie inl't.ytl1tu. 

Rud: 'fowarzystwa bygienicznego postano-
wiła., zasadzie propozycyę przyjąć i wydelc
gować komif'yę , złożoną z pp. jnż. Mo~cickicgo, 
red. Libickiego, dr. Pollnka, pełnomocnika bar. 
LenY:l la, (1 ,l Benniego i prezesa lub sekretarza 
'l'owarzy::!tw: . Zadaniem komisyi będzi e ro:/'wa
zeuie B7.czegółow i przygotowanie warunków o::!ta
tocznego przyjęcht i utworzcnia fundacyi. 

Kaucelul'Yu Towarzystwa hygieuicznego po· 
n 'c 'zezOlla :)edzie w gmachu muzeum. 

rł'owar;'y ~t\vo farmaceutyczne ofiarQwało na 
li ług'i 'l'oWUl'zystwa pracownię bakteryologiczną. 

Kursy piwowarskie. W sobotę otwarte zostały 
k Irl:ly piwow arskie. Celem ich jest danie prak
tyC'l.!l) l' I wiadomo~ci dla praktykantów i pra
('owllll.o" piwownnkich. 

j>ro;;nuu kursów hejmuje: 
Ohjaśnienia . praktyczne z zakrcsu właściwej 

fabrykacyi piwa i wskazówki dotyczącc mate
rynUlw surowych używanych przy wyrobie, jako 
to: chmielu i słodu . D7.iałem tym kierować będzie 
dyrektor browaru p. C. Boczkowski. 

Cwiczenia praktyczne z dzied:/'iny fizyki 
i 4 ł emii w zastOSowaniu do piwowarstwa. Pro
, u!l.i ie p. 1(. Kujawski, kanclydat nauk przy

rodniezycL 
.\faszyLy i przyrządy piwowarskie-wytlóma

Ci~nie ich działania--p. Przycieehowski, dyrektor 
f bryk; mUiJzyn p. Posepnego. 

Nnjprostsze zasady rachunkowo~ci piwowar
j; "j-dyr fJktor browaru p. J. Rzętkowski. 

Objh~lllcnie praktyczne strony handlowej bro
'arów-llauczyciel buchalteryi p. Ptaszkiewic7.. 

p 'zepisy prawa fabrycznego i akcyzowego
dwokat A. Jackowski. 

V"kazówki post~powania przed przybyciem 
lekarza v: razie wypadku njeszcz~~liwego w bro
wllne-d", M arci.~ ]w wski. 

Bady jak należy obchodzić się z końmi 
i llaioa:<l uiejsze ~Hsady leczenia koni, b . prof. 
InBty t ntn weter. Zórawski. 

KąpielJ ludowe. Na ostatniem posiedzeniu 
wydzialu kąpieli ludowych złożono gprawozdanie 
kasowe 'I ·wietnia i mHja 1'. b., z ktorych oka
zuje si~, ze wydano: kąpieli natryskowych płat
nych mężczyznom 3774 kobietom 475, bezpłat
llych męż. 597, kob . 129 t. j. razem 4963, wu
uieu zn~ p łatnych 234. Do kasy za kąpiele wpły
D~ła .SI ma ] 50 1'8. Wydatki ogółem wynosiły 
3H81'8. Dopłacollo więc 2471's. Natr)sk wy
dawany za 3 kop. kosztuje Tow. 6--8 kop., wan · 
mL ot! 20-25 kop. Dziennie wypada 83 natry
!Ol/)\v i 4 WUlIlly. Wskutek uwag p . Rot\vanJa 
i in" , Sokala, że zużyto dotąd za wiele, bo 80,000 
w iarirr. wocly, t. j., 15 wiader nu jednego kąpią
c ego cl{,), postanoWIono kwcstyę tę IJliiej zbadać. 
Prot'. Barunowsld za" iadomił, że opracowano już 
illstruk'cyę wewnętrznego porządku kąpieli i re
gulamin w głównych zarysach, oraz, że p . La
g\1na przyjął opiekli nau zakładem "Janina" i 
llad k::j;pielami na Stawkach . W końcn wybrano 
komhlyę, która ma zlwdae, czy jest możliwem 
przeniesieu ie łaźni ludowej z b. pałacu wystawy 
llyg iell ic7.nej na Stawki. 

Kiedyż Lódź siQ doczeka kąpieli ludowych? 

Olbrzymi koncert. Dyrektor N osk()wski Ul'zą
dza przed wyjazdem na wakacye jeszcze jeden 
J, Ollc~rt, tym razem w Dolinie Szwajcarskiej d. 
fi b. m. \ nadchodzaca sobote 

• riezwykłoś ć tej pr~wdziw'~j uroczystości UlU

'Zyczuej stanowić będzie polaczenie t.rzech ol'kies tl' 
t . j. teatraluej , miejscowej p~ Qu~:~ta ;' I~onen
felu:· . 

~asilvhie tedy hufiec ze 120 muzyków. w celu 
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wykonania świetncgo programu, którego część 
środkowa poświęcona będzie Wagnerowi. 

Takiej orkiestry symfonicznej jeszcze War
szawa nie słyszała. 

Kolejka Warszawa-Góra Kalwarya-Grójec . Ro
boty koło budowy nowej kolejki szybko posu
wają. się naprzód. Obecnie ułożono już re!tly na 
przestrzeni 8-n wiorst, licząc od rogatki Moko
towskiej. W okolicy Słl1~ewa szosa skr~ca nagle, 
wskutek czego ruch pociągów lHtpotykałby nie
małe truduości. Dlatego urządzono tam nasyp. 
Ceny ziemi w tej okolicy, wskutek budowy dro
gi, znacznie się podniosly, tak, że placą obecnie 
po 850 rubli za morg·ę. Z powodn, że · burlowa 
normalnej drogi ielaznej z Wars:/,awy do Rado
mia na Grójec zastab. zatwierdzoną, więc towa
rzystwo budujące kolcjkę zamierza ją doprowa
dzić do Góry-Kal waryi. Tabor nowej kolejki skła
da si ę z czterech lokomotyw , dziesięciu wago
nów pasazerskich i dwuclzie.,tu tllwarowych. 
Otwarcie ruchu nastąpi w połowic lipca 1'. b. 

Dworzec ' centralny. ~ rozporządzenia zarzą
dzającego czasowo ministeryum komunikacyi, wy
znaczoną ma być· komisya w celu opracowania 
projektów co do nrząd~,enia nil lewym brzegu 
Wisły dworca centralnego dla wszystkich scho
dzących się w Warszawie kolei, a na prawym 
brzegu Wisły-dworca przechoduiego dla trzech 
schodzących lSię na Pradze kolei skarbowych. 
Przewodniczącym komisyi będzie jeden z inspek
torów dróg skal'bowycll, członkami za~ przedsta
wicielc zainteresowanych w tym vrzedmiocie 
dróg żelaznych, 

Korespondeneye. 

Bask 1 llpca. 
Dzisiejszy zakład leczniczy w Busku, wraz 

z folwarkiem te~o nazwiska, dawnemi czasy na
leżał do zakonu Norberlunck, któ.re posiadał'y tam 
kościóL wraz '1'>.~machem mieszkalnym. W roku 
1818 klas:/,tor l'1orbertanek ZOStal.,.. Duo,~._ ..,. __ ~ 

niesiony do Pinczowa, a majątek ziemski prze
szedł na własność r:r.ądu. dochód zaś z niego zo
stał włączony ·do funduszu zwanego "'ÓWCZilS 
edukacyjnym. Jeszcze w roku 1796 została tu
taj zaprowadzona warzelnia soli, lecz w krótcc 
po .niet'ortunnej próbie, dokonanej pod zarządem 
dra Bransza, została ze stratą zwinięhł, gdyż się 
pokazało, że w składnikach wody jCHt daleko 
wilicej siarki niż soli. Lecz odkrycie to dopro
wadi'.iło do wniosku, że miejscowość ta nadaje 
się na. otworzenie zakładu lecznic:/'ego; i jui wów
czas ludzie z rcumatyzowani zaczęli pojeJyńczo 
do Buska napływać i nogi swe chorowite po pro
stu w knłuży llłota moczyć, Dopiero w roku 
1838 kupcy warllzawscy "Enocl! Epsztejn i Ska" 
wzięli od rządu miejscowość t~ na 25 lat w tli'.ier
żawę , zbudowali kursal wraz z hotelem i zaczelo 
się prawidłowe leci'.enie chorych. Po wyjś~in 
powyższego koutraktu, Bn::lk wraz z zakIa
dem leezniczem zostnl puszczony w dalszą dzier
żawę p. Rzewuskiem na lat 15 i WÓWCZas do
piero stacya ta klimat.yczna została na dobre 
rozwiniętą· Miesz.kań wiele pobudowanych i na
pływ osób duży, gdyż państwo Rz.ewllscy posta
rali się O npr:/'yjemnienie czasu 0::!000111 talU przc
bywającym, których większa polowa dla zabawy 
przybywała. Hówniei i za następnej dzierżawy 
powierzonej d·owi Dobl'zańskieIllu licwy 7.astęp 
przebywających w Busku witl:/'ieliśmy; lista go
ści przez ws:/'ystkie trzy sezony zwykle z górą 
2,000 osob zamykała. 

Od lat czterech rząd zakład ten wraz z f'ol
war~i.~m z rąk dzicrżawców odebrał, na siebie 
admlllultrnje i zarząd powierzył d-owi I::l::!ajewo· 
WI. Po obj~cill przez rzą'l administracyi by
ła wydelegowana komisya z PetersburO'tl, która 
zakład zwiedziła i ró~ne reformy mając~ na celu 
ulepszenie zakładu, aby ulżyć cicrpiącej ludzkości, 
zadecydowała - przeznaczając rocznie na po
wyższe reformy po 30,000 rS. Pierwszą llajpo-

. trzebniejszą rzecz.ą było zaprowadzenie studni Hr
teryjskiej. WywIercenie tej studni :tapewnia ta
ką iloM wody, że dzienuie Illoże być wydawane 
do 2000 kąpieli gdzie rlawuiej już po 400 
w"d. zaczęło hruKować, a świeżo pompow'\ 11 'l, 1.:11'0 
razy dziennie, dawała rozlml,itą temperatlIrę uie 
raz uieodpowiednią z przepisami lekarzy, a stąd i 
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niedobrze 11a kuracyę wpływającą. Dziś zaś woda 
będąca w dużych basenach -- puszczona do wa
uien je.dnocześnie li; prądem .w.octy gorącej, po
zwala każdą wanuę oddzielnie doprowaclzić do 
temperatury przez d-ra wskazanej. 

W tym rokn departament medyczny wraz 
z millisterynm spraw _ wewnętrznych nie zgadza
jąc się na rOżn,= projekty prz.ez obecny zarząd 
proponowane, wyasygnOWanIa przeznaczonej sn
my rocznej 30,000 1'8. odmówił. Będzie więc utwo
rzony komitet do którego kilka osób z różnych 
sfer ma być powołan?,clJ, który ma decydować, 
jakie reformy z kolel s~l naj potrzebniejsze i je
dnocze~nie czuwać nad racyonaluem przeprowa
dzeniem zamierzonych ulepszeń. 

, Spodziewać~ię wiqc na~eży, że dziś dopiero 
zakład ten zaczL1le się rozwIjać, gd yż trudno na
wet wymagać, aby jedna osoba była uniwer,mlną 
we wszystkich gałęziach reform potrzebujących 

I 
być tam zaprowadzonych. 'raki sam komitet 
w Ciechocinku jest utworzony i wid:/'imy jak pod 

. jego zarządem zttkład ten si'.ybko sie rozwija i 
stara sie dorowuać b:tdom z:\.<)oj·auiczuy"m 

List~~ leez~~cych się osób ~d początku sezonu 
w Busku si~g~t cyfry 750, kąpieli dziennic wy
daje się 650. Towarzystw o H1ttlo ożywione, re
uniony odbyWll,j~1 :;ię ~o nied,.,ielę prz.y bardl,o 
nielicznym udziale b:tWląCych si~, :Muzyka woj
skowa z C:/'ęstochowy dwa razy dziennic wyko
nywa koncerty. :Nadto jeden z muzykantów or
kiestry Numyslo wskiego ożcniws:/'y się z córką 
mieszczanina z Bll~ka Ltm osiadł i wytworzył 
s;J;kołt.l muzyczną, z której w przys:/'łości ma si ę 
sformować nowa włościańska orkiestra.. D"i§ 
już składa si~ z .dwudziestu kilku młodych chłop
ców, którzy w nled;J;ielę i czw:Lrtki grywają pod
czas obiadu przy zakładowej rei:ltauracyi. Wiele 
tej młodej orkiestrze jesze:/,e niedostaje, jednakże 
przypuszczam, że siq dokształci, gdyż widać 
w nich zapał i energię· 

Na 24 lipca. zUl)owiedziany jest wielki bal na 
cel dobroczynny, ktory prawdopodobnie Busk 
pod względem towarzyskiem ożywi, dzi~ bowiem 
w apatyi drzemie - w porównaniu jak to bywa 
przed kilku latami. Podróż z Kielc na kołach 
trw~ _pi~ć do .~e:ŚCiu godzin - lecz nużąca n~e 
JesL, IJOWlem oczy \, 0 \JmT ~t rozrywa 110.wy kraJ-
obraz - położenie jest górzyste, odczn wa się, że 
ku Karp~tom się \1bliża. Urodzaje w tym roku 
znpewlllaJ~ roluikoill .dobre żniwo, w wicIu je
dnak okolICach bUl'ze l grady szkody wyrządziły . 

S. P. 

Z kra j u. 
Koluszki. :Mi?szkllńcy KolUszek nie zasypwJą , 

ale krzątają Slę iW~wo, gdy idzie o ch wałe 
Boga. Zaledwie wyjedn~1i sobie od dostojlleg; 
arcypasterza warszllWsklego do sweO'o kościoła 
kapelana J'Uż zabieg'1ją koło założeni:tcmentarza 

, '1 l ' pod który pp. LUd",l \: Mikobjewsk,i i Józef Ka-
łużyński, miejijcowi obywatele, dają gruntów l 
mórg i 75 prętów. Jest w Bogu nad.zieja, że 
,~ładza hrcbidy~cez[ł,l.n~ uwzględniając ten wy
sl~e~ kolejarzy I rollJl~ow, którzy swoim groszem 
dzwlgnę1i Panu tę p:~kną ~Wi<!tyllię, utworzy 
w Koluszkach i parafię· Zazn~czyć tu jeszcze 
~ależy, że ca~ą du;:;f,~ ': komitecie budowlanym 
Jest p. Ludwlk MikołaJewski, który ofi,1rował 
grunt pod kościół, daje t.craz pod cmcntarz nie 
dla chwalby, ale li dla ch\yały Boga. 

POWiększenie kościoła. Malcńki ko'ściółek pu
rafiallly w Kałaciuku pod Brzezinami został 
obecnie kosztem obywateli pp. StokowskieO'o 
i ~rzemienien:skiego Powitikszony i ładnie odn~
WIOUy. PośWIęcenie nowoprzybudowanego ko
~cioła odbyło llic nroCi'.yście w niedziele 26-0'0 • • o 
czerwca, przy udziału kilku okolicznych kapła-
nów. Sumq celebrował Jks, Kisielew::lki dziekan 
z Brze'lin, śliczną zaŚ lla.uk~ o poszanOwaniu ko
ściołów wygłosił ks. Skolimowski, kU))'y po kilku 
latach gorliwej pntcy w parafii Kociołków 
opuszcza nasze strony. Daj Hoże aby i na no
wym posterunku duchowny1ll tell lia.phLll zjednał 
sobie uzuauie i ,-vdzięcZUOBĆ. 

Brzeziny. We czwllrtek Odbyła się w kościele 
panl.fialnym w Brzellillach pierwsza spowied~ 
dzieci, które ZllrtlZem pr~~stąpiły do komunii św., 
na tę rzewną Ul'ocąstollc przybyło z pomorą !) 

sąsiednich jJrobllSZCZ()\. W duiu 1 liJlra pr:t.1!1. 
dzien cały mieWmy de,;zez bardw upra;ninny. 
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Cenny obraz. Dzielimy się wiadomością z na
szep1i czytelnikami, że w sąsiednim nam Gałko
wie, w kościele parafialnym, znajduje się w oł
ta:~·ill cenny obrali malowany na drzewie w for
mie szafkowej, tryptyk romański, przedstawiający 
Pana Jezusa nH Krzyżu, obok :Matkę Boską ze 
św. Janem. Jest podanie, ie to obraz pamiąt
kowy z czasów Jana Sobieskiego pod Wiedniem. 
:Miejscowi ludzie mają wielkie nabożeństwo do 
teo'o obrazu, który Za pora.dą J. E. ks. Popiela 
ar~ypasterza warsllawskiego, w czasie wizyty ka
nonicznej, dokonanej 5 pażdziernika1885 roku, 
został odnowiony przez p . Borawskiego. 

Piotrków. Bur~a szalejąca nad Piotrkovvem 
<lnia 22 czerwca po południu, olliemal nie była 
przyczyną śmierci jednego z trzech robotników, 
którzy schronili się przed ulewą pod uicdawno 
wystawioną budkę. dróżniczą. Wkrótce piorun 
wpadł do wnętrza 1 tak silnie kontuzyował bieda
Ica, że dwaj pozostali koledzy zakopali go natych
miast w ziemię, II, której po jakimś czasie wy
szedł siny, ale zdrowo 

Straż ogniowa. Ochotnicza piotrkowska otrzy
mała tytuł CesarskIej, odtąd też nosi miano "Ce
sarska Piotrkowska st1"aż ogniowa ochotnicza". 

- Dnia 10 lipc~ 1". b. przybywa już z zagra
nicy do Piotrkowa pIerwszy 12-080bowy samocllOd 
i po kilkudniowych próbach zacznie stale kurso
wać pomiędzy piotrkOwem a Kaliszem, co nastą
pi przypuszczalnie d. 15 lipca, o czem gazety na 
,dzień wczcśniej depeszami będą powiadomione. 

Z Piotrkowa samOchody wychodzić będą co
.dziennie o godz. 9 m. 40 rano, t. j. w kilkana
ście minut po pr~ybycill pociąg'u M 9, wychodzą
~ego z Wars~awy o god~. 5 m. 25 rano. Z Wa
dlewa samochody wychod~ić będą o :godz. 11 
lll. 2, ~ Łasku o godz. 12 lll. 11, ze Zduńskiej 
Woli o godz. 12 lll. 57, ze Sieradza o god~. 1 
ID. 56., ~ Blaszek o godz. 3 lll . 5, do Kalisza będą 
pr~ychod~ić o god~. 4 1Il. 40. 

Z Kalisza z powrotem wychodzić będą o go
.chinie 7 wieczoreJli, z Blaszek o godz. 8m. 32, 
z Sieradza o godZ. 9 m. 54, . ze Żduńskiej Woli 
() godz. 10m. 40, z Łasku o godz. 11 m. 26, 
z Wacllewa o godz 1 lll.. 35, do Piotrkowa przy
·chodzić będą o godz. '2 po północ.Y, a ponieważ 
z Piob.'koW-fL o dc.b "Ll ",i kurym' w stronę Warsza
-wy o godr.. 3 m. 7, do Warszawy więc można 

Powrócić na god~ · 6 ntno c~yli w ciao'u 24 0"0-. . ' ~b ~ 

,dzin, bawiąc w Kahs1.U przez 2 godziny m. 20. 

Kalisz. Dobra WierzcLIlIs powiatu wieluń
skieO"o własność panów: O1s~ewskiego i Przyłn
;skie~o, przeszły z woluej ręki w posiadanie p. 
Woj~iecha Skarżyńskiego za sllm<i 134,500 rubli. 

W ma}ątl;:u Krob~llowie powstała cegielnia 
parowa, a. nie gorll el 111 a jak to mylnie poinfor
:mowano nar;. nudow~ tej f~bryki wywoła~o 
'tUaczue zapotrzebowalllc dobrej cegły w ZdUll
s kiej W oii. Założycielami cegielni są ,,-łaściciele 
majątkn Krobanów pp. 13iałeocy. ' 

Płock. Dnia 25 czerwca odbyło się w Płocku 
w drugim terminie ogólne zebranie stow. "Zgoda", 
{)raz istniejącej p~'zy tejże. kasy pożyczkowo
wkładowej. ZebrauI~ odbyło 91~ w lokalu rrowarz. 
Kred . Ziem. o godzlllie 7 -ej WleczoreUl. 

Na 190 członkÓW stowar~· "Z"'oda" obecnycl1 
,było na zebraniu 22. o 

Ze sprawozdania widzimy, Że w roku zcszłym 
:na ogólną liczbę 164 c~Jonl;:ów przy było z dniem 
1 stycllnia r. b. 13-tu. 

Obrót towaróW w sklepie Zo·oda" wynosił 
·ogółem 22,000 rs. Zyskn osjąg;n1ęt~, 3,002 n,. 39 
kop., a Że wydatkowano 2994 rs. 43 kop., netto 

, l' pozol:ltało 7 1'13. 96 kop., czJ l że "Zgoda" zale-
,dvde nie wpadła w deficyt . Pl"~yczyną tak małe
;go dochodu jest siln[l. koukllreucya. Aktywa. "Zgo
dy" z d. 1 styewia 1898 r· \Vynot'lzą sumę 14,077 
rs., pasywa. zaś ' 14,072 -rs. 

Hezultat wyborów był JJa~tęplljący: do zarz~~
du większością głosów powoIano pp. E. Sicdli
.skicgo, l. Mędrzojowskiego, ~J. Przybyszewskiego, 
Juliana Go~cickiego z Leliv (Jedell ' z członków 
założycieli), Walentego Ostrow~ki(jg'o, S. Korewic
],iego, P. Wolskiego, St. tastowiecldeO"o: bL Gllt
kowskiego i Łapińskiego. Do komiayt rewizyjnej 
wy?ra~lO jednol?łośnie p'. :Br, ~lu~.dzYńskiego, Szy
mu,nsk1ego, ApfelbaulUa I UO~lcl;:Jego. Do sądu po
~ubowrne~~ ~p. Al. Duuajaloego, ,s. Ligowskiego 
l M. Zglmsklego, na l)reZesa ogolnego zebrania 
p. M. Zglinieckiego, na wiceprezesa I. WidnHll
"kief,"o, lUt iSckretarz:ł T KOlrornick·ego. T,~dto 
ogólne oohraDil pOBtanowiło, żcby z gronu, wYUJ'u, 
llych na członkcJw za1'z,!du i kand) datów ntwo-
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rzyła się osobna komisya , która zajęłaby się usta
nowieniem kontroli sprzedaży towarów . . 

Operacye istniej~)cej przy stow. "Zgoda" kasy 
pożyczkowo-wkładowej przedstawiają się w sposób 
następujący. Niespłar.onych pożyczek zostawało 
z ];:ollCem r . 1897 r8. 2,502 kop. 44; pobrano pro
centów od pożyczek rs. 242 kop. 50, zapłacono 
procentn stowarzyszonym od wniosków i w kła
dów 1'8. 178 kop. 2 i do dyskonta weksli rs. 28, 
zyskn ol:>iągnięto rs. 43 kop, 34. Stan czynny ka
sy pożyczkowej wynosi rl:>. 4,027 kop. 92, stan 
bierny rs. 4 ,011 kop. 92. 

Nowe lokomotywy. Na kolei warszawJSko-wie
deńskiej od dni kilku na dystansie Aleksandrów
Warszawa próbowane są nowe lokomotywy 
w liczbie c~te1'ech, sprowadzone do prowadzenia 
pociągów błyskawicznych przez Warszawę po
między środkową Europą a Moskwą i Peter::;hur· 
giem. Nowe lokomotywy wykonane w zakładach 

. Wiener-Neustadt pod Wiedniem, odznaczają się 
przy kolosalnych swych rozmiarach niebywałą 
szybkością, nie znaną jeszcze na kolejach w pań
stwie rosyjskiem. 

Chodzą one swobodnie bez zhytniego naprę
żenia mecllanillmn po 120 wiorst na godzinę , 
a slf,ybkość ta może być daleko większa, o ile 
oczywiście warunki toru na to pozwalają, to jest 
gdzie poziom równy i nie ma zakrętów. Próby 
parowozów dokonywane są przy pociągach ber
lińskich, które wyJącznie przez czas jakiś będą 
obsługiwane prlf,ez lokomotywy błyskawiczne. 

Z prasy rosyjskiej. 
Utworzenie rady przy generał-gubernatorze 

warszawskim wywołało w prasie polemikę. "Wie
stnik Europy" odpowiadając na uwagi "Moskow. 
'\Yiedomosti" pisze w ostatnim swym zeszycie: 

"Jest rzeczą zupełnie jasną, że rada utworzo
na na mocy prawa z dnia 3 marcu, różni się za
sadniczo od konferencyj gubernatorów lub gene
rał-gubcmatorów z tym lub inuym urzędnikiem 
albo z osobami prywatnemi. Gdyby cała różnica 
Jlolpgne =ia}a, L'yiku Ila tem, żc administracya 
w Królestwie PoIskiem nawet w drobiazgach 
musi rządzić się szczególną przezornością i oglę
dnością, w takim razie dość byłoby wyjednać 
od władzy centralnej pozwolenie :na udbywanie 
konferencyj; nie byłoby bezwzględnie żadnego 
powodu do rozstrzygania kwestyi na drodze pm
,,' odawczcj. Hada zorganizowana na mocy wyda
nego prawa, jest "instytucyą", która nietylko 
może lecz musi działać. Od uznania generał-gu
bernatora zależy wybór pr~cdmiotów obrad, ale 
nie może on nic zwoływać rady wcale lub tylko 
w ralf,uch wyj ł~tkowych . Jeżeli nie według litery, 
to według ducha prawa żadna ważna sprawa 
nie może być rozstrzygnięta, zanim poprzednio 
nie If,ostanie omówiona przez radę. Skład osobi
sty rady wydaje si~ także, częściowo przynaj
muiej z góry określonym; do udziału w niej mu· 
Slf,ą być powołani l\l"zędnicy wymienieni w § 2 
prawa z (1. 30 marca. I tem różni się ona dobi
tnie od owych rozmów prywatnych i konferen
cyj, ·z któremi "Mosk. Wied, " chciałyby ją utoż
samić. Po konferencyach prywatnych może nie 
pozostać żadnego widomego śladu, gdy t.ymcza
sem zdania wyr~eczolle pr~ez członków rady hędą 
zapisywane i przechowywane (prowadzenie proto
kułów pru wo powierza kancelaryi generał-guber
natora). 

"Hównie nicfortuunym, jak upodobnianie ra· 
dy do kQnf'erencyj prywatnych, jest sposób, w ja
ki gazeta moskiewska usiłuje wyjaśnić zadania 
rady. Gdyby jedynym jej ~clcm miało bye tylko 
"zapewnienie jednolitości w czynnościach różnych 
wydziałow", w takim razie nic hyłoby żadnej po
trzę-by wciągania do udziału w jej pracach rze
czoznawców, nic znajdujących się w służbie rzą
dowej; wystarczyłoby utwory;yć st.ałą r~dę z nuj
wyiszych przedstawicieli wydziałów administra
cyi i nie koniecwie stapiać w jedną całość iy
wiołów różniących tlię może między sobą w ",ic
lu punldach. Zresztą niema żadnego pow()du do 
wzmacniania jednoli tości róż,nyeh wydziałów 
w Królestwie Poltlkiem; mnicj nii gdlliekol wiek, 
zwła~zcza ostatniemi c~asy, zostaln orut zakłóCO
na (dość np. przypomnieć działaluość !)ylego ku
ratorą. ok:~gu naukowego WUl'S1,l'.'vlikiego , 1,; tÓl<l 

tuk Rci'le zgadzu.iu sili ~ dziuła.nością byłego g-c 
llel'ał-guJJornatora wursza v:skiego) 

. It1;2 ~\ __ 
"Co SIę tycze potrzeby "trllt'nego wvb( u 

rzeczozna~ców", jako środka wiodacego ku w1:r a
łemu zespoleniu wewnętrznemu kre~ów ,aclwi~ ań. 
skich z Rosyą", to śłowa te w ustach "zaelJo" ~,y
ezej" gazety moskiewskiej brzmią niby gorzk e 
szyderstwo z polskiej ludności kraju. Do zeR lO e
nia zalecanego przez ultra-russyfikatorów dzicl Ul

karskich, nie potrzeba rzeczozuawców, nie potrz 
I ba żadnych objaśnień; sama siła zewnetrzna w ,_ 

starczy do tego. I my mniemamy, że 'pra" z-d 
30 marca może okazać się pierwszym krrJI;:if;Ul 

~a drodze zjeclnocżeniu wewnętrzneg-o Pl) aków 
l rosyan, ale tylko w takim razie, jeżeli rzeczo
;-:nawcom wybranym trafnie (to j el:lt bezst "lInni l) 

i rep1'ezentującJ,Ol różne stany i grupy lu nr~' : 
miejscowej, dana bądzie możność swobodn "'0 ~ -
rażania poglądów społeczeństwa polskiego" 

Na powyższe wywody "Wicst, Burop" O( 1'0-
wiedi "Mosk. Wied." brzmi tak: 

.Szk()dliwy zamęt, jaki zasiewa się teb') 1"'

dzaju komentarzami w umysłach 'rosyjbkich l o'll
skich mieszkańców kraju nadwiśl.ańskiegl> mo'\p 
tern niepożądańsze wydać owoce, skoro i hel til
go połoiellie władzy rosyjskiej W kraju nali\ i
ślańskim jest dość skomplikomllle, Doś" jni jest 
tam miejscowych "bajarzy · , jak ' 'się d:t \'ni~j u 
nas wyrażano, to też "Wiest. EU l"opy" uie Jlo
winienby najwyżej władzy rosyjsbiej 1"1.ucr.~. ka
mieni pod kola, przynajmniej w Warl,am-ie, 
gdzie wszelkiego tego rodzaju "b.'ljal Hl"' nie mo
że sprowadzić szkodliwych następ"! ·.V. 

"Dlatego właśnie poczuwamy się do obon-iąz, 
ku stwierdzenia raz jeszcze, że \\ zelk c takie 
gadaniny są krzyczącem przeistaczaniem elJur. I.-
teru instytucyi utworzonej przy vener~ł-gub0l"IW.
torze warszawskim. F akt t,-won:enia rady nie 
ogranicza w najmI!iejszym stopniu vładzy p;ene
rał-gubernatora warszawskiego. Nienul :. i j~dnej 
ważnej czy błahej sprawy, której by generał-gu
bernator nie mógł rozstrzygnąć według \\ b)~neg 
tylko llznallla, bez udziału rady . Zarowuo teraz, 
po 30 marca 1898 r., jak i przed :30 m~ rea, ou 
woli jego zależy naj1.upełniej daj luy q to ~,wo
łać ani razu owej rady. J estto osohistn jego spra
wa,- Rada dana została jemu, a uie krajowi nad-
wiślańskiemu . 

ff TJbvorzenie rady nie było Zbvh "pi" ,Vflz:m 
krokiem" ku zbliżeniu polak6w 10 -rysyliu i du 
Rosyi. Zbliżenie to rozpoczęło sili jll ~ przed kil
kudziesięciu latami za sprawą ca ebo ~zert;gu . 1-

nych zdarzeń i zarządzeń, wiążąr.ych 8ZCZtp n I-
I ski z Rosyą wszelkiemi, środkami, Jakiem' dZI J' 

je łączą ludy, które posiadały niegdy I s~_ oidu.Y 
byt polityczny. Wśród nich niema jednak Mrod
ka, wskalf,anego przez "Wiest. Elli opy". TCll'H o· 
dek nieprowadziłby do zbliżenill , lecz dl, Zt! 
wania ", 

Z PETERSBURGA. 

- Ro'"kaz generał-admirała o," la .. za: Kaj,
śniejszy Pan zatwieruzić raczył tymcza.sowy etat 
zarządu portu Artura i Najwyv.ej l'Oi'h,zae. ra
czył: 

1) zaliczyć tymczasowo port Al tum " nlU' 

skich portów wojennych drugiego l"'l.~ n; 
2) tymczasowy etat zarząd u pvrtu Artura 

wprowadzie w wykonanie od uniu J:) mnja l". h. 
na trzy lata; 

3) urzędnikom zarządu portu .\ rtur,[ pr~) :t ll:.t{: 

szczególne przywileje w służbie pain;tn a, przepi
salle prawami obowiązujllcemi dl:\, osób, "Jui.'~cy\;h 
w porcie Wladywostoku . 

- Odchiał kryminalistyczny tow,m,y~h"a pra
wnego przy uniwersytecie uetersbnrl:lkim, zWl"I')cil 
się do towarzystwa ochro~y ztłrowi~l. z prośbą 
o opracowanie następujących J:wes tYI, k tó~'e b~
dą roztrząsane r. 1900 na JTllęthynar nowym kOil

gresie penitencyarnym: 
1) Na jakich zasadpch powinna hyć HrZl:~tlzo)

nu służba sanitarna j lekarl:lka W 'i·ięzienit.ck 
2) Jak zapewpió tltałą kontrolę lekar~!,<~ nJd 

zdrowiem fiZyc"llem iduchowem więżuibw . 
3) Jakie ą objawy lliewątpJlwego \VI ływ lI 

alhokoln ,cia zbrodniclf,o~ć. 
4) Jakie Sllcztlgólne środki nuleiafohy _łV"V ' 

wać w walce z alkoholizmem w " .. i~zien i., cll 
5) Gdzie są granice udziału lekarz;. w I·OZ· 

I str~yganiu kweiltyi w,trunków by t li j tJ-vlJż\Cin. 
~ w wiezieniach. 
i -' W Petersburgn, juk don( 
, ot'''ieru 8i~ wh< .ce ogromna ug 
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do wywozu towarów rosyjskich na wschod i wwo· 
zu towarów wschodnich do Rossyi, 

Agentura utworzona na zasadach akcyjnych, 
rozpo~·ządza 'kapitałem 800,000 rubli. 

- W aptece nNewskiej", na Newskim Pros
pekcie w Petersburgu dnia 28 czerwca wydarzył 
si~ wybuch eteru, który spowódował pożar. Wy
buch nastąpił w pracowni, mieszczącej się w su
terynie, przy przegotowywaniu lekarstwa, w skład 
którego wchodził eter. Huk był tak silny, że sły
chać go było o 100 sążni. 

Dwóch ludzi, pracujących w pracowni odnio
sło poparzenia rąk i głowy. Gdy płomienie i dym 
wydostały si~ na zewnątrz przybyła straż ognio
wa, która wkrótce ugasiła pożal'; pracownia 
wszakże spłon~ła zupełnie, a wszelkie znajdujące 
się tamże maszyny i przybory zostały zni
szczone. 

- Dymisyonowany podpułkownik s'l,taun ge
neralnego Rezonowski przedsiębierzc wraz z ośmiu 
towarzyszami podróż do niezbadanych jeszcze 
części Cbin. Podróź potrwa około 2 lat. 

Ostatnie wiadomości. 
Konferp,ncye ugodowe. 

Konferencye z młodoczeskimi posłami, o któ
rych przewidywano, że potl·wają <lwa dni, skoń
czyły się w ciągu paru godzin. 

Ze strony i~lte~·esowanej dały się kilkakrotnie 
słyszeć zapewlllellla, że w tych konferencyach 
l'!zło jedynie o nnieobowiązującą do lliczego po
ga,wedke. " 

Dnia
c 

30 'I .. m . przed południem udali się obaj 
zastępcy przewodni zącego klubu czeskiego, Pa
cak i Stransky do ministra skarbu Kaizla, celem 
poprzedniego omówienia sprawy. Stąd poszli na
stępnie do prezydenta hr. Thuna, u którego za
bawili na konferencyi przez dwie godziny. ° godzinie trzeciej po południu podjeto na 
nowo rokowaniu między br. Tłumem, a p~słami 
czeskimi. Hząd robił im dalelw idące ' propozy
cye, nietylko co do samych rozporządzeń jezy
kowych i kwestyi językowej wogele, ale n~dto 
w sprawie ogóluej sytuacyi, niezdolności parla
mentu do pracy, a w szczególnośoi co do poli
tycznego programu parlamentarnego na przy
szłoŚĆ. 

Czescy posłowie oświadczyli w odpowiedzi na 
to, Że gotowi są popierać rząd w jego planach 
pod warunkiem, ze rozporządzenia językowe po
zostaną nadal w mocy,. aż do ul'egulowania na 
drodze prawodawczej kwestyi językowej w du
chu równouprawnienia. 
~ Są oui również gotcHvi przystąpić do konfe
rencyj z llo.'Jłami niemieckimi. Jednakowoż te 
konfereucye, jak się zdaje, rozbiła już zupełnie 
i uniemoiliwiła misya Bacmreithera w Pradze. 

Radykalne, sprzyjające obstrukcj'i skrzydło 
wieruokonstytucyjnej wielkiej własności ma pl·ze
wagę, tak, że Baerul'eitber znajdzie się we wła
snem stronuictwie w mniejszości. 

Hówllież przewódcy niemieckiego stronnictwa 
oświadczy li Baernreitherowi w Pradze, że nie 
mogą pojawić się na konferencyi, dopóki rozpo
rządzenia językowe nie zostaną zniesionc. 

Rząd sądził, że uda mu się te konferencye 
umożliwić w taki sposób, iż kwesty~ rozporzą
dzeń językowych .zamierzał traktować, jako spra
wę lokalllą, w ktorej interesowani są . tylko cze
scy posłowie. Przez to byłoby się odj~ło pozo
stałym stronnictwom niemieckim, a w szczeo-ól
noś ci niemieckiej partyi ludowej powód do clal
szej walki. 

.To się jednal~. rz.ądo~vi nie powiod~\), ponie
waz reprezentancI lll~mleckiego stronnIctwa po
stępowego, zarówno Jak przedstawiciele wielkiej 
~\'łailności oświadczyli, że Sprawę rozporządzeń 
Języ'kow:>,ch. uw.a~a~ą za. rz~cz. o~chodzącą cały 
naród mermeekl l ządah Zll1CSlema tych rozpo
rządzeń przed przystąpieniem do konferencyi. 

U odbytych w dniu 30 z. m. obradach wy
dall~ został ze strony czeskiej następujący 'ko
mUlllkat: 

"Dziś o godzinie 3·ej po południu ()dbyła sie 
w mi?isteryum spraw wewnętrznych kouferen: 
cya uuędzy prezydentem ministrów, a przedsta
wicie!ami posłów czeskich. Z tych pojawili się 
pp. Engel, Gregr, Herold, Pacak, Stam~ky i Za
cel~. Był również obecnym minister skarbu 
Kałzl. 

Dy:;knsya miała charaktcr ogólny, a doty-
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czyła różnych form, w jakich mogłoby dojść do 
skutku przeprowadzenie zasady językowego rów
nouprawnienia i zrównoważeniu. Konferencya 
trwała do godziny 7 wieczorem. 

TelegrulUY· 

PETERSBURG, 4 lipca. Ustawa Giełdy łódz
kiej towarowo-pieniężnej Najwyżej. zatwierd'Zoną 
została w dniu I-ym lipca r. b. Giełda zostanie 
otwartą w jesieni. 

Londyn, 3 lipca . . Amerykanie wzięli szturmem 
zewnętrzne szallCe Sant-Jago, straciwszy przytem 
500 zabitych i rannych. Kousul amerykański 
zakupił cichaczem w porcie Said wszystkie za
pasy węgla wynoszącc 20 tysięcy ton. Dowódca 
powstańców Aguiualdo domaga się zupełnej nie
zależności wysp FilipińHkich zarówno od Europy 
i Ameryki, jak i Japonii. 

Wiedeń, 3 lipca. Rząd opracował projekt no
wego prawa językowego, który przedstawiony na 
konferencyi przyjęty został przez czechów i szla
chtę zachowawczą. Niemcy w dalszym ciągu 
domagają sie zniesienia rozporządzcń jezykow"ch
Tygodniki "nie Waage" i "Oellterreichische Wo
chenscbrift" zostały skonfiskowane za artykuły 
omawiające niepokoje w Galicyi w sposob ten
dencyjny. 

Praga, 3 lipca. Rząd odstąpił od zamiaru 
utworzenia czeskiej wszechnicy na l\forawach, na
tomiast założoną będzic politechnika,. 

Kraków, 4 lipca. Dokonano tu licznych re
wizyi i skonfiskowano trzy pisma .. 

Lwów, 4 lipca. We wsi Siekicl'zyllic pocI "Li
manową 30 chłopów Uzol'ojonych w cepy napadło 
na patrol wojllkowy. Wymieniono zohopólnie 
strzały, które nikogo nie runiły. Na "idok nacl
clągaj~"-j l'"m{\,.~r "hl"l'; ,·n.t,owali sic: ucieczka 
w głąb lasu. . 
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Madryt, 4 lipca. Hiszpanie opuścili zewnętrz
ne fortyfikacye pod Saut·Jago. 

New-York, 4 lipca. Bitwa pod Sant-Jago 
trwała od 8 rano, aż do zmierzchu, straty wy
niosły 400 lnd'l,i w zabitych i rannych. Dywizya 
gen. Lanona zajęła przedmieście Sant-Jago Ca
bana, fiota amerykańska zbombardowała fort Mor
ro i inne forty do wejścia do zatoki. Kawalerya 
amerykańska zwycięr.ko łamała szeregi hiszpań
skie, broniące fortyfikacyj w miejscach nieosło
nionych. poczem o świcie rozpoczęto szturm 
fortu Stidla. Admirał Sampson w celu oczyszcze
nia zatoki i utorowania drogi dla okrętów ame
rykańskich skierował gęsty ogień w miejsca, gdzie 
założono torpedy. Kilkanaście torpedów eksplo
dowało. U::Juuięto · rówuiej, Hzczątki okrętu "Me
rimac". 

TELEGR,HI HANDLOWY. 

Berlin, 4 lipca. Wobec podwyżki cen zboża 
w Ameryce, usposobienie rynku bel'lińskiego 
wzmocniło się· Pszenica podskoczyła w cenie. 

ODPOWIEDZI REDAKCYI. 
Pat/n Z. A. Owszem, bardzo prosimy, o ile będą dobrze 

ułozone i zręcznie uapisane. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRAND HOTEL. Lewita z Odesy, Niepell z Bielitz, 

Pułkowuik Koruakowski z Piotrkowa, Dcryng z Peters
burga, Karnatz, III. KrakOWski z Moskwy, Zelman Helpe
rin z Warszawy, Wiuaud z Dordo. .Jones z ~Iauschestru . 
Heckera z Aacheu, Juug z Ca~sel, 'Meyer z Londyuu, Jan 
Simin z Kowrowgka, Adolf Słol11uicki z Topoli, Dawidow 
z Rostowa, Berachsou z Odesy, Swiętkowski z Piotrkowa, 
Kuschf' z Lipska, Pułkowuik Dl'Zwicz z 'V:uszawy, Sztaj
uic z Myszkowa.. 

HOTEL VIC1'ORIA. B:U'acz, Kott, Gauc z Warszawy. 
Sd"vujeer z Czestocllo'fY, Bołotnikow z Noskwy, Kisin 
z llostowa, Sos kin z Bar.hmutu, Kochanowicz z 'Włocławka 
Bal1ll1 z Ollesy, 'Yassereweig, G6rczyliski z Piotr:wwa. 

laL 

Kantor wydawnictw "Wedrowca" 
Piotrkows]ra ~~ 92, I -sze piętro, 

.,., '""'\;AT ędro""VViec""., .,.,Ziarno""., .,.,:8 i b:!.ioteka dzieł 
""VVybo:ro""VVych '""., .,., ~ie1k:a E:o.c'37"klopedya 
i11 u...stro""VVa:n.a '""., .,., ~ielki Atlas g-eog:ratiezn y 

i ir.l.:n. e '"'\/\Ty-da ""VV:n.i c t""VVa .,., ~ ę d:r O "\.iV" ea "" 
po cenach Warszawskich. 
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Z dniem dzisiejszym otwarty został duży nowy cyklo
dl'om przy ulicy Nowocegielnianej pod Nr. 7/9, (pomIędzy 
ulicami Długą i Pańską, po prawej stronie) z~t?patrzony 
w zupełnie nowe maszyny ulepszonej konstrukcJI "Orzeł". 

Oprócz udzielania lekcyi jazdy na rowerach daDlom i pallOm wypo
życza się również rowery dla jazdy po mieście, po cenach nadtlr 
umiarkowanych. 
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